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Obiekt został objęty miejsco-
wym planem zagospodarowa-
nia przestrzennego centrum 
Zabrza. 

-- Autorem projektu jest dr Zbi-
gniew Sąsiadek z Wydziału 
Architektury Politechniki Ślą-
skiej, nad konstrukcją obiektu 
pracował z kolei Bogdan Na-
miota. Są to uznani fachow-
cy, dający gwarancję, że ci, 
którym brakuje w panoramie 

miasta dawnego młyna, na 
pewno nie będą czuli się za-
wiedzeni jego następcą - mówi 
Wojciech Marek reprezentują-
cy inwestora, firmę Synergia 
Development. 

Przez długi czas pusty plac na 
skrzyżowaniu Wolności i Bry-
sza nie był zagospodarowany. 
Pojawił się nawet pomysł, aby 
poprowadzić tamtędy trasę 
tramwajową, łączącą pętle w 

Zaborzu i Makoszowach, ale 
ostatecznie zrezygnowano z 
tej koncepcji. Losy placu roz-
strzygnęły się jesienią ubiegłe-
go roku. Dziś, na jego terenie 
w pocie czoła pracują budow-
lańcy. 
-- Część zostanie oddana do 
użytku już pod koniec czerwca, 
kolejna w sierpniu - tłumaczy 
Wojciech Marek. 
Łączna powierzchnia obiektu 
wyniesie 2,5 tys. m. kw. Bu-

Dr Zbigniew Sąsiadek z Wydziału Architektury gliwickiej Politechniki zaprojektował nową szatę Starego 
Młyna, budynku, który przed sześcioma laty spłonął na rogu ulic Brysza i Wolności w Zabrzu

Młyn ożyje w czerwcu

„Pusty plac w samym centrum miasta na pewno 
nie wpływał korzystnie na wizerunek tej części Za-
brza. Stary Młyn w nowym wydaniu robi ogromne 
wrażenie. Poza tym będzie szansa na kolejne miej-
sca pracy”.

Projekt jest genialny
Monika (18 lat):

Wysoki na trzy kondygnacje i w całości wykonany z cegły klin-
kierowej. Dla zabrzan, najważniejsze jest jednak, że jego pro-
jekt nawiązuje do oryginału, strawionego przez ogień w marcu 
2005 roku. Koszt inwestycji to 8 mln zł.

dynek zostanie podzielony na 
segmenty handlowo - usługo-
we. Firmy zainteresowane naj-
mem mogą się się zgłaszać, 
bo wolne miejsca jeszcze są. 

(mar)

Stary Młyn 
w nowej 

szacie

Chcących poznać historię i korzenie sztuki tatuażu, Mu-
zeum w Gliwicach zaprasza w sobotę do Willi Caro przy 
ulicy Dolnych Wałów 8a.

Tatuaż w Willi Caro

Tatuaż jest jednym z najstar-
szych sposobów dekoracji 
ludzkiego ciała, współwystę-
pującym w każdej szerokości 
geograficznej. Na przestrzeni 
dziejów zjawisko to ulegało 
ciągłej reinterpretacji, od 
kontekstu rytualnego, 
poprzez przedmiot es-
tetycznej adoracji, 
identyfikacji ze świat-
kiem przestępczym, 
aż po świat sztuk. 
 

Sobotni wy-
kład ma na 
celu uka-
zanie nie-
zwykłego 
ś w i a t a 
t radycy j -
nego tatu-
ażu etnicz-
nego.

W trakcie prelekcji 
przedstawione zosta-
ną tradycyjne wierzenia  

i symbolika związana z tatu-
ażami w odległych plemio-
nach na świecie. 

Podczas spotkania będzie 
można zobaczyć tradycyjne 
techniki tatuowania, łącznie 
z inuicką metodą wyszywania 
skóry. Całość będzie ilustro-

wana materiałem fotogra-
ficznym oraz filmowym. 

Będzie można rów-
nież zobaczyć tra-
dycyjne przyrządy 
do tatuażu po-
chodzące z Bor-
neo i Birmy. 

Sobotnie spo-
tkanie po-

p r o w a d z i 
T o m a s z 
Madej (Mu-
zeum Azji i 
Pacyfiku w 

Warszawie). 
Początek o go-

dzinie 16.00, 9 
kwietnia. Wstęp 

wolny. Ilość miejsc 
ograniczona.

(gtm)


